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W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
Treść. Królewstwo Polskie. W iadom ości Zagraniczne: 

Franciia . Hiszpaniia. W ło c h y .  Portugaliia.
W iadomości K raiowe: z Petersburga.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z Petersburga , 21 W rześnia.

Ukaz N ay ia śni eys ze go Cesarza JMści.

z B o Ż e y ł a s k i ,
M Y  A L E X A N D E R  I.

C e s a e z  i S i M o w ł ł D C ł  W s z e c h  R o s s u y ,  
& c .  & c. & c.

Celem dopełnienia w ojsk  i flot Naszych 
oraz nagrodzenia zmniejszenia się ich, zrzą­
dzonego przez zw yczajny roczny ubytek i przez 
uwolnienia, któreśmy dali starym żołnierzom, 
co lata przepisane praw ami wysłużyli, a których 
liczba iest znaczna; n iem nie j  tez i tych, któ­
rych  choroby i kalectwa uczynili niesposob- 
nemi do s łużby , uznawszy za rzecz potrzebną 
dokonać w tym roku naboru rekruckiego, Ro- 
zkazuieniy: zebrać z ca łego  Państwa po cztery 
rekruty  z pięciuset dusz, na mocy Ukazu Na­
szego danego Senatowi rządzącem u dnia 26 
Sierpnia 1818 roku.

Dan w m ieścieW arszawie roku od narodzenia  
Chrystwia 1820 a panowania naszego 20.

Na Autentyku podpisano w ła s n ą  Jego Ce- 
sarskiey Mści ręką :

ALEXANDER.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

z W a rsza w y . 18 W rześnia.
S e y m  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  

Kommissyie Sejm owe obrane przez obie Jz- 
bv (obacz ostatni num er Gazety Rus. Inw:) n a -  
radzaią się teraz wspólnie z R adą  Stanu nad  
proiektami do praw', na teraźniejszym Seymie 
pod rozwagę Jzb przyyść ntaiącemi.

Posiedzenie dnia  16 W rześnia.
I z b a  P o s e l s k a .

Dnia tego zebraney Izbie Poselskiej’ o z n a j ­
m ił  IW  Marszałek, że do ukończonych na­
rad Kommissyy Se jm ow ych  łączn ie  z R adą  
Stanu, posiedzenia Izby odroczone zostaną. Oz­
n a j mi ł  daley J \ Y ,  Marszałek Izbie, iakie p ro -  
iekta n a  teraźnieyszym Seymie pod iey roztrzą-
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sanie przyyść tnaią, a to w następuiącym  po­
rządku  i czasie:.

Do dnia 19 Kom m issyie obu Izb do praw 
cyw ilnych  i krym inalnych łą c z n ie  z Radą  
Stanu roztrząsać b ęd ą  proiekt do Kodexu po­
stępowania karnego.

Od dn ia  20 do 25 Kodex postępowania 
karnego  przedstawiony będzie Izbie Poselskiey 
i przez n ią  rozbierany.

Od dm a 26 do 28 przyjdzie pod rozpoznanie 
Izbv Statut.organiczny o Senacie.

Ód dnia 29 do 5 Października zavmie się 
Izba proiektein do kodexu postępowania cy ­
wilnego.

Od dnia 6  Października do dnia 9 wnoszo­
ny  nareszcie będzie Statut o Reprezentacyi 
Narodowej.,

Trzy dni następujące przeznaczone b ę d ą  na 
podawanie petycyy i uwag nad Rapportein l l a -  
dy Stanu.

W  dniu zaś i 3  Października, stosownie do 
U n iw e rsa łu  zw o łu ią c tg o  Seym, obrady Izb 
zam kniętem i zostaną.

Czas atoli, d o d a ł  JVV. M arszałek , na roz­
trząsanie  proiektów przeznaczony, stosownie do 
ich  załatwiania skracanym lub przedłużanym 
hydź  może. Ze zaś w tey chwili Kommissvie 
Seymowe zatrudtiiaią się rozbiorem powyższych 
proiektdw- wspólnie z R adą  Stanu, zatem obre 
Izby tak Senatorska i a ko ł  Poselska odłożone 
zostały do czasu, kiedy wspomnione K om nus-  
syie dzieło swote będą  m ogły  przedstawić.

R a p o r t  r a d y  s t a n u
0 dwuletnich czynnościach. Rządu, c zy ta n y  na 
drugim  posiedzeniu Izb połączonych  dnia \ \ g o

W rześnia r. b\
Nayiaśnieyszy Panie !

W  chwili blisko nadchodzącego Seymu spa­
da na R adę  S tanu obowiązek złożyć u Tronu 
Waszey Cesarsko-Królewskiey Mosc.i ogólny 
obraz położenia kraiu, postępfu Adnunistraeyi
1 uzyskanych w dwuletnim przeciągu czasu 
skutków. Przychodzi oraz  zdać nakazaną przez 
W aszą  Cesarsko-Królewska Mość sprawę o 
petycytach Izby Poselskiey przy zamknięciu 
ostatniego Seymu zaniesionych, z których ie- 
dne W asza Cesarsko-Królewska Mość nay ła -  
skawiey w y s łu ch ać  i uiścić raczy łeś ,  drugich 
dopełn ien ie  Radzie Swoiev Stanu poleciłeś, a 
w  przypadku gdyby dopełnionemi bydz nie 
m o g ły ,  powmdy lub przeszkody wystawiouemi 
m ieć  sobie chc ia łe ś :  z obrazem tym obeymu- 
iącym  ciąg dalszy czynności na przeszłym 
S e jm ie  Narodowi udzielonych, łą czy ć  się m u ­

si odpowiedź na uwagi Izb obudwóch z powo­
du takowych udzieleń wynurzone. Nie unika 
iey Rada Stanu, owszem wyrazi z tą  otwartoś­
cią iaka przystoi Rządowi, którego iest obo­
wiązkiem, nie p ragnąć , tylko dobra i pomy­
ślności kraiu, oraz szukać wszędzie i zawsze 
św ia tła , chociażby promienie lego oświecać 
m ia ły ,  mimowolnie a od niedoskonałości lu -  
dzkiey nieoddzielne pomyłki; każde więc wy­
raźne dostrzeżenie, każde szczegółowe żądanie, 
każda nieaprzedzona uwaga otrzyma w uiniey- 
szym Rapporcie,. przy kaźdey materyi klórey 
się dotyczę odpowiedz i tłum aczenie . Okaże 
się, ze nie zbywało na chęc iach  wyprowadze­
nia z nich tego pożytku do iakiego dąży ły ,  i 
ieźeli nie wszystkie uiszczonemi bydź mogły , 
wszystkie z d ok ładnośc ią  zwaźane i- rozbiera­
ne zostały; lecz oeeniaiąc ducha tych p rze ło ­
żeń me ch c ia łeś  Wasza Cesarsko-Królewska 
Mość, aby ogółowe, i żadnym  wyruźoem 
życzeniem ani szczegdlnem rozkazaniem nie­
oznaczone lub wprost z powyższych udzieleń 
niewypływaiące zarzuty, stawały się dla Rady 
Stanu do odpowiedzi powodem; przez co dmąc 
dowód troskliwości swoiev,- aby zrzódło  uczu- 
ciów 1 chęci narodowych w czystości 'swoiey 
zm ąconem me zostało, nieinniey niezmienną 
wolę obiawić raczyłeś, aby obrończe formy 
Konsty tucji  to dzieło Twoiey m ądrości i 
wspaniałomyślności, w właściwem sobie prze­
znaczeniu i obrębie ani krępowane ani rozwa- 
ltiiane nie bv ły . Skoro więc do tych zba­
wiennych przestróg rodzay powyzey wspomnio- 
nych uwag sta ł  się pob.idką; godzi się przeto 
spodziewać, źe łzby za przewodnie!wetn dobra 
publicznego które ie tak przykładnie  ożywia, 
zdołaią w w ynurzeniach swoich w szczęśliwy 
utrafić środek.

Nie więcey zależy narodowi tak Rządowi na 
• scisłem  trzymaniu się toru, iaki urr koustylu- 

cyia przepi.śuie, ostrzegać się wię< nawzaiem 
muszą, aby zbaczaiąc me zapuszczali się w 
nieograniczoną przestrzeń, w którey n a jc z y ­
ście jsze  zamiary uchybić  celu mogą.

Zna Rząd Waszey Cesarsko Królewskiej 
Mości, iż tylko sprawiedliwość, sumienne za­
chowanie Konstytucyi, i święte trzymanie się 
p r a w i d e ł  stałych* i niezmiennych z strony 
Rządzących zaszczępić może dircha publiczne­
go w narodzie, lecz i to zna, źe tylko ufność  
tegoż narodu i przekonanie, iż Rząd nic chcieć  
nic przedsięwziąsć nie może, eoby się nie 

1 zgadzało z obecną lub przyszłą pom yślnośc ią  
1 mieszkańców, rozkrzewić go > ustalić zdoła.
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Rząd Konstytucyyny nie może sobie nigdy 
żv<zvć oboiętności Rządzonych na kroki swoie 
trac i łby  przez to naypewnieyszy organ opinii i 
zvczen powszechnych’ lecz i tego taić riie po­
winien, iż widziałby ze smutkiem oddaiaiące 
się Epokę pomyślności powszechney, gdyby 
odkryto za iedvny soosób podobania się na ro ­
dowi przyganiać działaniom  Rządu, nie czeka­
jąc doyrzałości zamierzonych owoców.

( Dalszy ciąg iu tro .J

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
F  R A N C Y I A.

z  Paryżu, g  W rześnia.
W  dzienniku lugdunskim czytamy a r ty k u ł  

w którym wyrażono, że to  miasto tak ważne 
z położenia swoiego, ludności, baud 1 u i oświe­
cenia, zapewne zaw'sze dochowa wierności dla 
K ióla  i konstytucvi, a wszelkich użyie ś ro d ­
ków do odwrócenia buntowniczych zamachów', 
gdvbv się te kiedv kolwiek w niem okazały .

Kicdv Xiężna  Berry  przechadzała się dnia 
wczorayszego po terrasie dla przypatrzenia się 
zaćmieniu s ło ń ca ,  dw’ie iakies osoby,- ozdobio­
ne orderami a b ly źa ły  się do uiey spiesznie, 
powaliły  na ziemie straż, która im. tam ow a­
ł a  przeyście i wrzeszcząc obrażliwie i nie- 
przystovnie, ch c ia ły  weysć na terras; spostrze­
g ła  to iednakże zaraz policyia i schw ytała . 
Niewiadomo iescze iaka ich b y ła  myśl; lecz 
ta się wyświeci w badaniach.

K ró l  t a k ż e  u w a ż a ł  10 zać m ie n i e .
Dnia wczorayszego w ogrodzie Królewskim 

z w a n y m jn rd in  des p lant es m ia ło  mieysce ua- 
stępuiąee smutne wydarzenie. Jeden z cieka­
wych przypatru jących się znayduiąeenni się 
tam niedźwiedziowi, nieostrożnie przewalił się 
za kra!ęr  i roziuszone zwierze w- oka mgnieniu 
go rozszarpało.

Czytamy w gazetach naszych w iadom ość, 
iakoby na granicy między Rossyią i Chinami 
odkryto niedayvno- grobowiec m ędrca  greckie­
go Solona!

H  I S Z P A N 1 I A t.

z M adrytu , 29 Sierpnia .
W yrok  Królewski-z dnia 17. b. m. og łos i ł  

przebaczenie wszystkim yyiężniom,- tak Euro 
peyskich iak Amerykańskich prowineyi. S u m  
tylko wielcy przestępcy iak n. p. Zdravey 
państwa, zabovcy, zbóycy, podpalacze i robią­
cy fałszywą m onetę ,  nie są  tym wyrokiem 
obięci.

Ostatnie wypadki ueapolkańskie tem bardziey

zwróciły  na siebie uwagę publiczną, iż wielu
magnatów hiszpańskich posiada rozmaite i zna­
czne dobra yv prowincyiach tego Królestwa.

W  LOCHY.
5 Września,. Eskadra będąca  pod dowodz- 

twem Kapitana Bosan, zabra ła  niedawno o k tę t  
ładow ny  bronią  różnego rodzaiu yvartosci 
i d o  tysięcy uucyi. T ak  okręt iak rowuie też 
1 ład u n ek  iego, b y ły  w łasnośc ią  Palerm czy- 
ków.

W e d łu g  ostatnich doniesień z Sycylii, stau 
miasta Palermo codzień opłakańszym  się staie. 
Przestępcy powypusczani z więzień, strasz­
nych niedawno dokazywali niaładów i prawie 
zupełnie  zrabowali i znisczyh miasto, pozapa­
lali archiwa państwa 1 wszystkie sądownictwa. 
Miasto Girgenti s ta ło  się podobnież o liarą  nie­
zgod domowych i takiegoż doświadczyło losu 
iak Callanizetta.

W gazecie florentskiey z dnia 22. z. m . 
czytamy następuiący a r tyku ł:  „Wskutek p ro -
żby którąś my niedawno otrzymali, spieszemy 
donieść  czytelnikom naszym, że Hrabia St 
Leu (Ludwik Bonaparte) autor Xięgi pod' ty­
tu łem  historyczne akta Hollandyi, nigdy nie— 
d a w a ł  pełnom ocnictw a yvydawcy dł> za łącze ­
nia przemowy, znayduiąeey się przy edyc-yi 
londynskiey, ani podpisywania iego imienia na  
wstępie; że c a ła  treść  tey przemowy iest zu­
pełn ie  przeciwna sposobowi myślenia autora-  
dzieła, który blisko iuż od dziesięciu lat 
nieiuaczey się podpisuie, iak Ludwik H rabia  
S> Leu. Hrabia ten od ki lku dni powrócił do 
piękney swoiey wsi, zbudowaney na iednytn 
pagórku przed bram am i St. Gaiło.

; 2  Rzymu. Sierpnia.
Z wielu miast i osad państwa kościelnego’ 

. otrzymano-tu smutne wiadomości, o strasznvch 
szkodach zrządzonych 16 b. m. przez burze 
1 grady nadzwyczavne. W  listach z Tiwoli 
od 17 b. m. Czytamy między innern co na­
stępuje: „Po trzech miesięczney przeszło su­
szy do tknę ła  nas okropna klęska: spadł wczo- 
ra tu i w okolicach niezmiernie wielki grad  

i i rriniey iak w e  dwadzieścia min-ut zuisczył
wszystkie prawie ogrody, pola i winnicę, L u ­
dzie doswiadczeui twierdzą, że szkoda wynosi 
przeszło 180 tysięcy skudów, prócz tego w sa- 
m "11 m ieście 'wszystkie okt>» s ą  powvbiiane»

Szaleństwo rozmaitych* partvy znayduiących 
się teraz w- Neapolu, codzień się powiększa 1 
rozumieć należy, iźpcs l i  kiedykolwiek wolne 
b ę d ą  od uiebespieczeństw zewnętrznych, zacz-
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na się wzaiemnie napadać i nisczyć. Jenera ł  
Pepe imał niedawno mowę, do uzbroionego 
korpusu W ęglarzy  (Carbonari)  w którey m ię­
d z y  inncm now redz.ał:„Rewolucyia neapolitanska 
ma dwóch lawnych . strasznych n.eprzyiac.oł 
to iest Syćvliyczvków i Austryią, pierwsi wkrót­
ce p rzestaną  bydz niebespieczni; lecz test .es- 
cze trzeć, latemuy nieprzy.ac.el, którym test 
P ap;eź. Dla tegoto pow inni I t  fglarze  prosie 
'Namiestnika Królewskiego, o zupełny rozbrat 
z dworem Rzymskim." W  Neapolu zbieraią 
iuź podpisy do adressu u łożonego  w tey m ie­
rze do Namiestnika.

W e d łu "  ostatnich doniesień z Sycylii, w iększa 
połowa miast tcv wyspy przyięła  stronę Palermo, 
a w samey Messynie iest znaczna pa r ty .a  m .a-  
nu iąca  się Svcyliyska, która tak dalece iest 
iuź  niebezpieczną dla zwierzchności m.eysco- 
wev, rź X .ąźe  Del'a Scaletta , g łów ny  tego 
miasta rządca, m usia ł  się schronie  do cytadel- 
l i  Woysko nades łane  z Neapolu obrociło  się 
k u  T rapani. W  tey to mocno warówney 
twierdzy kom m endant neopol.tańsk. u trzymy­
w a ł  się dotąd z p rzy k ład n ą  s ta łośc ią .

z Neapolu , 22 Sierpnia.
S ły c h a ć  że z przyczyny terazmeyszego stanu 

rzeczy ma s.ę u r z ą d z i  między Gaela, Capua . 
Aversa korpus obse rw acy jny . Mieszkańcy P a ­
lerm o przesłali Namiestnikowi Królewskiemu 
adres w wyrazach nader n.eprzystoynych . 
uw łacza iącvch  należnego uszanowania, w któ­
rym  odgraźaią  się wysadz.C na powietrze cytadel. 
)e  z trzema tysiącami osady neapol.tanskiey, w 
zdarzeniu, gdyby przeciwko mm użyto srodkow 
meprzviac.elsk.ch; celem zas przekonania, ze 
„otowi są do dokonania zapowiedzianey pogrz- 
ki postawili na oko ło  rzcczoney cytadel i 6 
beczek prochu; złożyli pu łk  lązdy z samych fur­
manów, a z więźniów galerow ych którym powró­
cili wolność, uformow ali pu łk  oddzielny, na mie­
szkańców zamoźnieyszych nak łada ią  rozmaite 
podatki bez wszelkiey przyczyny. Pospólstwo, 
i same nawet włóczęgi ieźdzą po ulicach  ̂w pięk­
nych  poiazdacli, zabranych u magnatów.

P  o  a  t  u  g  a  l  i i A.
Ostatnie wiadomości z Porto dochodzą do 

3 j  Sierpnia i zwiastuią między innemi co na- 
stępuie: »Nowe postanowienia, napisane rę k ą

buntu , na niesczęście iuź są przyięte w P o n ­
te de Lime, Jana i Braga i potwiardzone przez 
zwierzchności tameczne mieyscowe. Junta 
tym czasow a naypierwssą swoią zwróciła  
uwagę na kassy publiczne. Czytelnicy zape­
wne m yśleć b ędą ,  źe te kassy b y ły  próżne, 
i i e  iunta dla tego tylko zwróciła na nie 
baczność, aby przez m ądre rozrządzenia n a ­
p e łn i ła  ie i uporządkowała? Wcale nie tak 
się rzecz dziele: W kaźdey .z tych kass, znay -  
dow ały  się znaczne sum m y w golowiznie i 
s łu ż y ły  za dowod porządney i przykładney  
adintpistracyi, iakowa we wszystkich ga łęz iach  
rządu portugalskiego daw ała  się widzieć.—  
Następnie la nowa tak nazwana władza  poroz- 
s y ła ła  pisma do wszystkich konsulów z donie­
sieniem, źe traktaty istnieiące z mocarstwami 
za°isinicztiemi, iak nayswięciey zachowywane, 
a wszystkie przyjacielskie z nimi stosunki na 
pierwszych zasadach przedłużane  b ędą  z na­
łożyłem każdego w łasności zabespieczeniem. Te­
raz pytamy się: Jeśli w ed ług  słów terazmeyszego 
rządu Portugalskiego, wszy stkie pierwsze stosun­
ki na dawnych pozostaną ^.zasadach, i prawo 
w łasnośc i  nienaruszenie zachowanem będzie; 
nacoź innego posłuży ta zmiaua, iak nie do ro ­
zerwania istniejącego prawego porządku rze­
czy; a to rozerwania czyż niewyda poźniey lub 
wćześniey na jsm u tn ie jszych  skutków? Nav- 
zwyczaynieysza i nayprostsza taktyka wszystkich 
tei aźuieyszych rewolucyionistów na tein zależy, 
iż podburzywszy swoich współobywateli do 
z łam ania  w ierności rządowi, któremu takową 
zaprzysięgli, poczynaią im poźniey mówić o 
porządku i spokoyności, i o uroionem uk o n ­
tentowaniu, które powszechnem nazywaią. I o  
właśnie daie się widzieć i w prowincyiai h p o r ­
tugalskich zbuntowanych; a przecież źe to 
ukontentowanie nieiest powszechnem, dowodzi 
się widocznie tein, i z nayzamoźmeysi kupcy 
portugalscy z ca ły m  swoim maiątkicm powsia­
dali na okręty i puścili się na morze.

Z Lizbony donoszą, źe chociaż tam panow a­
ła  doląd spokoyność, wiele iednak osob zara­
żone s ą  duchem  rewolucyynym, a miasta: Min- 
ho. Tralosmontes i Beira, przyjęły systemat bun­
towniczy. Reieucyia opuscza Lizbonę i pu- 
scza się do Am eryki.

w P b t b k s b c b g u .

,v M a r n i  » o i . n  n . y  G U w n e g o


